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K O N I K A  K U P I I I C I C A
JiM u r s i i t e ć  w /staw ę?

W s e l k S e  z n a Q Z Q n i e  r s k i a m o w e
w y s t a w

Jak w yn ika z osta tn ich  badań  
statystyczn ych  przep row a dzon ych  
n iedaw n o w A m eryce  ok. 80 p roc. 
k u pu jących  nabyw a artykuły z a ­
ch ęcon e  ich  w y g lą d em  zew n ętrz­
nym, a w ię c  dzięki w ystaw ie i 
pólkom  sklepow ym .

O lbrzym ie  rek la m ow e  znaczenie 
w ystaw y je s t  n iezap rzecza ln e  i 
d la tego dziw n e się  w yd a je , że  u 
na- ja k  dotąd , tak m ało je szcze  
zw ra ca  się  uw agi na od pow ied n ie  
je j  u rządzen ie . W ym aga ono 
w praw dzie  pew n ych  k osztów , a- 
le ju ż  w  krótkim  czasie  zw rócą  
»ię  one ca łk ow icie .

OPRAWA WYSTAWY
K ażda w ystaw a pod ob n ie  jak 

obraz mue m ieć od p ow ied n ią  o- 
praw ę

Składa się  na nią przede w szy ­
stkim  fasada  sklepu, k tóra  po­
w inna b y ć  p r o p o rc jo n a ln a  w  sto­
sunku do drzw i i sam ej w itryn y, 
następn ie  szyld  z ładnym  czy te l­
nym napisem . S tosow an e d a w n ie j 
szyldy b laszan e w ych od zą  ju ż  zu ­
pełn ie  z użycia , m ie jsce  ich  za ­
stępu ją  inue, dużo e fek tow n ie j­
sze, na k tórych  już dużo n ap isów  
n eonow ych .

U m iejętne u m ieszczan ie  szyldu

często  d ecy d u je  o ogólnym  w y ­
g lądzie  w ystaw y  i trzeba  na to 
zw racać p rzy  je j  urządzaniu  du­
żą uw agę.

Jednym  z n a jw ażn ie jszych  w a-

pach  i z zach ow aniem  okreSIons- 
go k ieru n k u : układ geom etrycz­
n y  —  d la  w ystaw  z przedm iotam i 
o w yraźn ych  k on tu rach , harm o­
n iczn y  układ lin ii p łyn n ych  zn a j-

runltów  n ależytego w y g lą a u  w y- , du je n a jszersze  zastosow an ie  w
»ta w y  je s t  sam a w itryn a. P ow in ­
na ona b y ć  duża, jed n o lita  i n a j­
lep ie j je ś li z rob ion a  ze szkła.

UKŁAD 
I  K O M P O Z Y C J A

Sam o u łożen ie eksroonatów w y 
m aga dużego smaku artystyczn e­
go i w ie lk ieg o  zn aw stw a w  dzie­
dzinie u rządzan ia  w ystaw

P rzy  u rządzan iu  w itryn y  sk le ­
p ow ej przede w szystk im  n ależy  
pam -ętać o tym , że m usi być  ona 
a tra k cy jn ą  d la  w idza . P ow in n a  
zryw ać ze w szelk im i utartym i sza 
b łon am i. W in n a  za w iera ć  jakąś 
m yśl i m ieć  m iły  dla oka , n ow y  
naw et n ieoczek iw an y  układ.

Is tn ie je  k ilka praw id łow ych  
sp osobów , układania  w ystaw ia ­
n ych  p rzedm iotów . Z astosow an ie  
je g o  za leży od  gatunku to w a ­
rów .

A  w ięc  układ rytm iczny  n a d a ­
ją c y  s ię  n a jle p ie j do w ystaw , na 
k tórych  um ieszcza się  drobne 
przedm ioty  w ró w n y ch  odstę-

m agazyn ach  z m ateriałam i. Jest 
je szcze  w ie le  innych , ja k  układ 
sw obodny, p o łą czen ie  lin ii p łyn ­
nych  z układem  g e o m e try czn y m i 
tym  podobne.

OŚWIETLENIE 
I SPRZĘT 

PQftfQ€NIĆ%Y
P rzy  u rządzan iu  w y sta w ; trze ­

ba też zw ra ca ć  u w a gę na sprzęt 
pom ocn iczy , a w ię c  półk i, pod -

Czytty -
z a r a b i a

Zebranie Kupiectwa stolicy
w sprawie sabskrypcj. paczki

W  d n iu  6  b .H L  o d b y ło  &ię w Lo-

stawflri, k artk i «  cen om ; i narioty-
tc  ośw ietlen ie .

W szystk ie  te czyn n ik i w p ływ a­
ją  n a  o g ó ln y  ob ra z  w itryn y  
now ej i sza n u ją cy  3ię ku piec, 
który rozum ie je j kolosam i, zn a - *  W m -
czem e r e k l^ n o jn ,  n u  m oże żad- p rzed staw icie li
nej z po  r  ty c  rzeczy  zn-i ea w szystk ich  argani-^acy; k u p ieck ich  

. . ■ sto licy , zw o ia n e  z u u c ja ty w y  w y -
d S t t  H a n d low eg o  S ek c ji K on tro  

w yg lą d a ć  św ieżą  p o w m n y  b y c  K o n .t e t u  na m . st.
dobrane k o lorem  do tła, n ap isy  W a rsza w f 0 b r o n y  P rze -
aa p lakatach  i c e r y  —  ła dn ie  w y 
konane i p rzed e  w szystk im  c z y ­
te ln e  t. j. w ten sp osób  b y  znaj 
du ją ca  się  na n iej przedm  oty  n ie 
rzu ca ły  w zajem n ie  r.a s ieb ie  c ie ­
ni.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Ż A C Y J I  K U P I E C K I C H

Szykanowanie kuptów
przy* w ła c ize  p o w ia t o w e

Q charakterystycznym wypadku W erb k ow ica ch  p rzedstaw icie le  f ir
A n d rze j R ęcza jsk i w  W -w ie  

zostali ukaran i grzyw n ą z zam ia-numer „Głosu Kupca i Rzemieślnika1 
Notatkę tę w całości poniżej zamie­
szczamy.

Z  p ro w in c ji otrzym aliśm y n a­
stępu jące w iadom ości o  „ ż y c z li -  
w y m 1' ^ stosu nk ow an iu  się w ładz 
p ow ia tow ych  do ku piectw a.

W  pow . h ru b ieszow sk im  w

W s c ia c iK a  K U j j c ó *
^ ł ó k s e r a i r c z y c h

K o ło  K u p có w  G ałęzi w łó k ie n ­
n iczej p rzy  S. K . P . zorgan izow a ło  
w  ostatn ich  tygodniach, zb iorow a  
w ycieczk ę  d o  Z a k ła d ó w  Ż y ra r ­
dow sk ich  W  w y c ie czce  u czestn i­
czy ło  pon ad  40 osób .

W y cieczk a  zw iedziła  w arsztaty  
zak ład ow e oraz zapoznała się z 
pe łn ym  procesem  p ro d u k c ji w łó ­
k ienniczej.

ną na areszt za u dzia ł w  skupie 
na „sp ę d z ie  gospodarczym  trzody  
ch le w n e j1'.

N akazy k arn e w ystaw ion o  na 
b lan k ieta ch  Starostw ą, P o w ia to ­
w ego.

N otu jąc  p ow yższy  n ow y , a tak

ZEBRAN IE ZARZĄD U  S. R . P.
Dnia 4 bm. odbyło się zebranie Za­

rządu Stow. Kupców Polskich, Na ze­
braniu omówiono szereg spraw bie­
żących oraz sprawy natury organiza­
cyjnej, wrenzcie przyjęto i owych 
członków.

ZRZESZENIE KUPCÓW 
WIEJSKICH 

W dniu 16 bm. odbędzie s*ę w Ja­
kubowicach lebranio organlzacype 
Kupiectwa Wiejs-kiego Celem zebra­
nia jest stworzenie oddziału Zrzesze­
nia w Jakubowicach.

ZEBRAN IE W E WRZEŚNI 
W dniu 16 marca br odbyło s!ę 

wali o zebranie Zrzeszenia Kupców 
we Wrześni.

Pii przyjęciu przez zebranych po­
rządku obrad, z koiei na.dąpiło odczy­
tanie sprawozdania z ostatniego ple­
narnego i ostatniego rocznego walne­
go zebrania

W  komunikatach Zarządu wykazu 
je p prezes przede wszystkim pracę 
nad wprowadzeniem w składach „sta­
łych cen” z dniem 15 marca i referuje 
przebieg ogólnego publicznego zebra­
nia

W wyboragh -weszli ^do Zarządu 
prtaz aklamację:' p rd yr . M ikołajczyk 
j^ko prezes oraz pp. Oksk, Nowicki, 
Stein. Bacik, Gregorowicz i Szajkie-ja sk raw y  d o w ó d  „ż y cz liw e g o  

trak tow ania  k u p có w  po lsk ich  wicz oraz jako zastępca p. Bulczyń 
przez w ładze lok a lne, m usim y z 
ża lem  jeszcze  raz stw ierd z ić ; że
m im o ośw iadczeń , k tóre  s łysze ii-

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pip 
dyr. Rakoczego i Warchalewskiego. 
Do Sądu Honorowego p. dyr Miko-

Hd ) H

śmy ze strony  rzedstaw icieJi r z ą - łajczyka, Jankowskiego i śledzia, na
du  o ró w n y ch  p raw ach  k u p ców  i Î acz5<)rows*cie^0 1
spółdzieln i, w ładze  pow iał w e  a - j °  ZEBRAN IE W  ŚRODZIE 
stępu ją  z k u pcam i, o p ła ca ją cy m i j w  dnju ^  m a, M bl wH^ o ^
podatki i św iadczen ia  państw o- przewodnictwem p. Prezesa Macikow-

skiego plenarne zebranie Zrzeszenia 
Kupców w Środzie.

Po zagajeniu zebrania przez p 
Prezesa Manikowskiego wygłosił p. 
dyr. Kluczyński obszerny referat na 
temat stałych cen.

W  dyskusji następnie zabierali glos 
pp. Terakowski, Rektorowski, Owsiń- 
ski i Kaczmarek, którzy wysunęli pe­
wne wątpliwości, czy akcja stałych 
cen na terenie Środy hędtie miała po 
wodzenie, zwłaszcza jeżeli chodzi o

w e... ja k  z przestępcam i...
C óż na to p ow ie  M in. P rze m y ­

słu i H andlu .

' 1 l
H E R B A T A  , , Z  K O P E R N I K I E M

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A . D Ł U G O K Ę C A l, W . W R Z E Ś N IE W S K I S  A .

Warszawa, Al. J‘ mio|lmsk|c 119 
!esł nniiamiyni żridłem zakap jw fraUcwyeti Herbaty Kawy, Kak-o

handel kolon Lamy i bław jtny. W od­
powiedzi p. dyr. Kluczynfrki przedsta­
wił wszystkie momenty, wtóre prze­
mawiają raczej za tym. że i bcauia 
kolonialna z całym powodzeniem 
może u siebie stosować stałe ceny, co 
się -resztą ogólnie dzieje

ZEBRANIE VV OLSZTYNJE
W dniu 28 marca ły  odbyło się 

roczne Walne Zebranie Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijan w  Wolsztynie. 
Na przewodniczącego ze rama powo 
lano jednogłośnie seniora p. Skibiń­
skiego.

P o sprawozoaniu ustępującego Za­
rządu przystąpiono do wyboru n o  
wych władz, do których wybrano p. 
Benebesla, jako prezesa, p. Skibiń­
skiego jako wiceprezesa, p. Nowaka 
Floriana jako sekretarza, p Ziemnie- 
wicza iako zastępcę sekretarza i jat­
ko dalszych członków zarządu p. 
Szczęsną i p Waszkowiaka. Do Ko­
misji Rewizyjnej powołany zosia! p. 
Fliger i p. Dullat.

OBRADY W  KATOWICACH
W  dniu -v0 marca rb. odiiyro się 

walne zebranie Stowarzyszenia Kup­
ców w  Katowicach, któremu mar 
szałkował p. B. Szaflik.

Po udzieleniu absolutorium ustępu 
jącamu Zarządowi przystąpiono lo 
wyboru nowego Zarządu, który u- 
Konstytuował się w  następującym 
składzie: prezes — Czaplicki Stef., I 
wiceprezes —  Dudkowiak Fr., fi wi­
ceprezes —  Smoczyk ,T. sekretarz - -  
Kegel J., zast. sekr. —  Barnasza* Ste 
fan, skarbnik —  Najdrowski Zyg­
munt, Ławnicy: Świętochowski, św i­
t o ,  Szaflik, Kończak, Boratyński, Ku 
slas, Czarnecki, Czapliński Jan i Ś'iw 
ka. Komisja Rewizyjna: Dutkiewicz, 
Mandrysz Kasner.
ZEBRANIE KUPCÓW PODRRÓŻU.

JĄCYCH W  WILNIE
W dniu 26. 3. br. odbyło się rocz­

ne walne zebranie Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich Przedstawicieli Han­
dlowych i Kupców Podróżujących w 
Wilnie, na którym został wybrany 
nowy /.arzącł w składzie p Bolesław 
Szniania —  prezes, p. Walenty Boi, 
Ludek —  wiceprezes, p. Józef Stefa­
nowicz —  sekretarz, p. Franciszek 
rangę — skarbnik.

c iw lc ttu e ze j, Z e b ra n .u  p rzew od n i­
c z y ł p  prężnio E u gen iu sz W encel.

Z ebran i przeósta/w io.ele orgarń - 
zą cy j k u p ieck ich  jed n om yśln ie  
uznali, że usta łom . d la  handlu  
prsez n acze ln e  orga n izac je  kupiec 
f c e  n orm y  su bsk ry p cji P ożyczk i 
w  o m y  t»yc trak tow an e ja k o  n o r ­

m y m in im alne i że k u p e c t w o  sto  - 
iicy  winno su bsk rybow ać ■'ożycz- 
kę w ed łu g  n a jw yższych  srwaicr. 
m ożliw ości, b y  dać najlepszy  przy  
kład ca łem u  ku p iectw u  B ze csy - 
posp clite j.

U zn ając św iadczen ia  na rzecz 
ob ron y  p rzeciw lotn icze j ze i.bow ią  
zek pow szech ny, zebrani przedsta­
w icie le  ku p iectw a  u ch w a lili raz 
jeszcze w ezw ać ca łe  k u p-ectw c 
sto licy  do n atych m iastow e, sint— 
sk ryp cji pożyczk i oraz d o  p od da­
n ia  się k on tro li orga n izacy j k u ­
p ieck ich  odnośn ie spełnienia tego  
obow ią zk u  obyw ate lsk iego

Konkurs LrzątJzania Wystaw
przez młodzież szkół hand Q¥.*ych

K u p iec  Ki In stytu t W ied zy  Z a -  dy Przez  K o ło  K u p có w  W in n ą  - 
w od o  w e j o rga n izu je  w  c iągu  bież. j K o lon ia ln y ch  przy S E P  d t le j r.a- 
miea ąca II O gó ln op o lsk i K on k u rs ^roda >- Papierników  p rzy
Urządzania O k .en  W y sta w o w y ch  ^ K P , nagroda K oła  K u p cć  \ G ałę 
przez m ło d ś e ż  szkół han dlow ych . w łók ien n icze j p r t y S K . P ,  n a -  
K ojik u rs trw ać b ęd z ie  od  35 k w ie t ! g ro d 3 K o ła  K aT>cow B ie l żniano -  
n ia  d o  1 m a ja  b. r ., je d n a k ie  na K o n fe k cy jn y ch  przy  S. K  oraz  
urządzen ie  okna p ozostaw ion y  jest 2 n agrod y  „T y g od n ik a  H andło-
czas ty lk o  jed n eg o  dn ia  (2 4  k w iet 
n ia ).

K u p ie ck i In stytu t W ied zy  Z a w o  
clowej p rzezn aczy ł d la  u czestn i-

w ego
U d z ia ł w  K on k u rsie  m oże brać 

m ło d z ie ż  k oń cząca  w  rok u  bieżą­
c y m  n a u k i w tych  szkołach  h an ­
d low y ch , w  których  w ykładan a

k ó w  konkursu  7 nagród  (I  —  100 jest te c h n ik a  re k la m y . B: ższych  
zł., II i III —  p o  50 zł., IV. V , V I, in fo r m a c y j u d z ie la  b iu r o  K u p ie c -
V II — p o  26 z ł.)  op rócz  te g o  je sz ­
cze  zostaiy u fu n d ow an e 3 nagr er­

ki ego Instytutu  W iedzy  Z a w o d o ­
w e j (u f. Z ielna 50 ).

Ni® k u p u j u * y  d a

Pepieri! I

0 uprawnieni)* dozoru
nad obrotem artyku am' żjam3Śtio*ymi

O d szeregu  lat k u p iectw o  i prze  czyn  tego stanu rzeczy, Izba P rze 
m y si bran ży  ży w n o śc io w e j uskar- 1 m y słow o  -  H an dlow a w  W arnsa- 
śa się na u cią ż liw ości i u tru d n ię - j w ie  p rzeprow adziła  oo p o w ię d n ie
ma, odczuw ane w  w ew n ętrzn ym  
obroc-e  artyk u łam i żyw n ości z 
powodu w adliw ej reg lam en tacji 
sanitarnego d ozoru  nad tym  o b ­
rotem .

W celu  bliższego ustalenia przy
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—  Sid! —  przywołała go do porządku piękna 
pgjpi. —  Proszę mi oszczędzić wjsłuchitvania n’e- 
mądrych uwag.

Limuzyna pomknęła
Młody człowiek w nieprzemakalnym płaszczu 

popatrzał za nią. potrząsnął w powietrzu zaciś­
niętymi pięściami i zaklął w bezsilnej złości. Czuł 
się niewesoło, a gdy spojrzał na zegarek, 'zbladł 
i zaniepokoił się wyraźnie.

Deszcz lał jak z cebra.
Piękna pani zawinęła się szczelnie w drogie 

futro i odchyliła się na poduszki siedzenia. Popa­
trzyła na czerwony kark szofera Sid nie odzywał 
się więcej: był widocznie niezadowolony i pędził 
z bezsen-sowną szybkością. W  pięknej pani zaczął 
wzbierać gniew. Największą jego przyczyną był 
młodzieniec w nieprzemakalnym płaszczu, ponie­
waż piękna pani skrzywdziła go niezasłużenie. 
W  sferze, do której pani Gregory należała z ty­

tułu sytuacji towarzyskiej i majątkowej, nienawi ­
dzą zazwyczaj ludzi będących powodem skruchy. 
Spóźnionej, oczywiście.

W yjęła  z torebki puderniczkę z luslrem, przy­
pudrowała twarz i poprawiła włosy-. Na pierwszy 
rzut oka można było dać pięknej pani trzydzie­
ści lat. po przyjrzeniu się —- czterdzieści.

Samochód zbliżył się do przejazdu przez tor 
kolejowy. Zapory były podniesione, dróżnik wy­
glądał przez okno budki opierając się nosem 
o szybę.

Szofer w tym samym wariackim pędzie przele­
ciał przez tor. W óz podskakiwał gwałtownie na 
szynach i trzeszczał we wszystkich spojeniach.

—  O czym pan myśli, Sid? Proszę jechać przy­
zwoicie! —  Piękna pani ucieszyła się: było na kim 
wyładować niezadowolenie. —  Żałuję bardzo, ale 
będę musiała powiedzieć panu doktorowi, że nie­
poczytalna jazda zanadto mi działa na... No, co 
się znów stało? Dlaczego pan jedzie lak wolno?

—  Jakiś człowóek —  odparł lakonicznie szofer.
—- Co takiego?
Sid ruchem głowy skazał na szosę.
—  Jakiś człowiek tam stoi.
Pod wątpliwą osłoną przydrożnej topoli 

^o rzadkich, w górę sterczących gałęziach stał rze­
czywiście jakiś człowiek v  sportowej czapce, 
wciśniętej głęboko na głowę i w szarym brezen- 
towrym płaszczu.

—  Ach, proszę, Sid... trzeba wziąć tego bieda­
ka i podwieźć go choć trochę... przynajmniej do 
najbliższej wioski.

Ociągając się nieco, szofer zdjął nogę z ha­
mulca.

—  Myślę, ze trzeba go wziąć koniecznie —  
ciągnęła z przejęciem piękna pani. —  Może u s ią ś ć  
obok pana. Boże Święty, co za pogoda! Jaki deszcz 
leje!.. Proszę się zatrzymać!... W  każdym razie to 
nie pclrwa tak długo, jak z tą pompką —  dodała 
jakby na usprawiedliwienie. —  Nie spóźnimy się... 
a ostatecznie uważam io za obowiązek. W  taki 
straszny deszcz!

Nieczyste sumienie niepokoi często nawet lu­
dzi mało wrażliwych pod tym w-zglfdem. I pani 
Gregory, pani Violet Gregory, druga żona stare­
go syndyka garlandzkich zakładów przemysło­
wych, uznana piękność tego sezonu od W est End 
do Gariand Green, zaczęła snuć filozoficzne roz­
ważania, gdyz każdy nieco głębszy proces myślo­
wy był w jej pojęciu filozofią.

—  Nie można zostawiać człowieka na takim 
okropnym deszczu. Może zaziębić się i umrzeć. 
Niechże pan już się zatrzyma, Sid! Za kwadrans 
dojedzierny do najbliższego o^tedla i tam wysa­
dzimy biedaka Wytłumaczę doktorowi... No, pro­
szę zahamować wreszcie! Po Co ten człowiek bę­
dzie tak daleko do nas biegi?... W ięc wytłumaczę, 
że skoro się ma samochód, to trzeba być wr każ- 
Gej chwili przygotowanym na spełnienie pewmych 
obowiązków Dlaczego pan nie hamuje, na m i­
łość B o .k ą9

badania, zb iera jąc obszerny  m a te ­
r ia ! w  tej spraw ie z uw zględn ir- 
niem  szeregu  postu latów , zg łoszo­
n ych  przez zainteresowanie sfery  
gospodarcze.

U zn ając te postu laty  s fe r  g osp o ­
darczych  za słuszne. Izba F rzem -  
H andlow a w  W arszaw ie p rzęd ło  
ży ła  je  M in. Przem . i H andlu . J e ­
dn ocześn ie  Izba stw ierdziła  k on ie ­
czność u jed n olicen ia , u proszcze­
nia, uzupełnienia i ew ent. sk o d y - 
fik ow an ia  ob ecn ych  p rzep isów  o 
dozorze nad żyw n ością  i za p rop o ­
n ow ała  p ow ierzen ie  ty ch  prac 
sp ecja ln e j k om isji m iędzym in iste ­
ria lnej na w zór  p ow o ła n e j w  ub. 
roku  K om is ji P raw a  P aten tow ego , 
w  k tóre j b y ły b y  reprezen tow an e 
rów n ież w szystk ie  te  d " ia ły  sa ­
m orządu  gospodarczego
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K u r s
dla p r z e d s ta w ic ie li
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Z rzeszen ie  C hrześcijańsk ich  
P rzed staw icie l: H a n d low y ch  _ k u p  
ców  P od różu ją cych  w  W arszaw ie  
w obec  liczn ych  zapytań  w  spru- 
w :e  kiw su dla przedstaw icie li hen
d low y ch  w yjaśn ia , że n ie  z a m e -

Szofer dał pełny gaz. W óz poderwał z miejsca i £hało orga n izac ji tak iego kur,*iŁ 
• , . . . • n ■ op ra w a  ta u leg ła  jed n a k  op óźn ie -

1 w d»łk>m pędzie przeleciał przez niewielkie I nm z przyczyT1 d ZrzeszenjTiU
wzniesienie. (D. c. n.), i zależnych.


